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gu II D. W iadomo, że w  latach 1941— 1943 w  obozach Oflag II В i II D ukazyw ał 
się dziennik redagow any na podstaw ie oficjalnych publikacji n iem ieckich  dotyczą­
cych w ydarzeń politycznych i w ojennych; nosił ty tu ł „K om unikat”.

Zwraca uw agę, że znaczna część czasopism  w ydaw anych w  obozach jen iec­
kich m iała charakter literacki czy też ku lturalno-ośw iatow y („Przegląd T eatral­
n y”, „Słow o”, „Żywe S łow o”, „A lkaloidy”, „Przegląd K ulturalno-O św iatow y”). W ią­
zało się to n iew ątp liw ie  z rozw ijającą się tw órczością literacką, satyryczną: w  o fla ­
gach i stalagach pow staw ały  liczne utw ory poetyckie, satyryczne, publicystyka, 
now ele, felietony, esseje, a naw et pow ieści; istn ia ły  kluby literackie, w ydaw ano  
„A rkusze poetyck ie”. K siążkę, która przynosi na ten tem at w ie le  inform acji, czyta  
się z dużym zainteresow aniem . N iew ątp liw ie zasługa w  tym  autora, który nie  
roszcząc sobie pretensji do w yczerpania zagadnienia, przyczynił się do uchronie­
n ia od zapom nienia losów  polskich żołnierzy — jeńców  w ojennych.

Jerzy Jarowiecki

M ieczysław  A d a m c z y k ,  Prasa konspiracyjna  na K ie lecczyźn ie  w  latach  
1939—1945, Kraków 1982, ss. 240, ilustr.

O statnie lata ow ocują w  coraz liczn iejsze opracow ania, rozpraw y i artykuły, 
a także książki o polskiej prasie konspiracyjnej w  latach 1939— 1945. Są one rezu l­
tatem  żm udnych w ysiłk ów  najczęściej pojedynczych osób, podejm ow anych w  sy ­
tuacji, k iedy nadal brak jest pełniejszego, w  tym  także syntetycznego, ujęcia  
historii Polsk i lat II w ojny i okupacji. Stąd zapew ne badania nad tajną prasą 
nadal zaw ierają w ie le  luk, co m oże w yw oływ ać zn iecierp liw ien ie kom petentnego  
czyteln ika, ale w in ien  on m ieć na uw adze, iż  autorzy książek o prasie konspiracyj­
nej zm uszeni są ustalać —■ jak to słuszn ie zauw ażyła S tan isław a L ew andow ska1 —■ 
niek iedy podstaw ow e fakty  i zw iązki przyczynow e, pokonując znaczne trudności 
rozeznania ów czesnych układów  politycznych. A i to n ie zaw sze zezw ala na u jaw ­
n ien ie  tw órców  prasy, organizacji i w arunków  ich działania, bow iem  w iele  pism  
konspiracyjnych ukazyw ało się poza w szelk im i układam i, ściślej m oże — ugrupo­
w aniam i politycznym i czy też organizacjam i w ojskow ym i. B yły  w ydaw ane przez 
ludzi zw iązanych tow arzysko, czasem  o zainteresow aniach  literackich; tw órcam i 
niektórych tytu łów  staw ali się indyw idualni w ydaw cy.

Do rąk czyteln ika trafia  kolejna książka dotycząca regionalnej prasy konspi­
racyjnej, a m ianow icie prasy ukazującej się na K ielecczyźnie. N apisał ją autor 
znany już z kilku publikacji na ten  tem at — M ieczysław  Adamczyk^. W książce  
sw ej dokonał próby podsum ow ania prow adzonych dotąd studiów  nad działalnoś­

1 Rec. S. L e w a n d o w s k i e j  Prasa polska w  latach 1939— 1945, W arszawa  
1980, Historia prasy  polskiej,  pod red. J. Łojka, t. 4, „K w artalnik H istorii Prasy  
P olsk iej” (dalej: KHPP), 1982, nr 1, s. 123.

a M. A d a m c z y k  opublikow ał m.in. następujące artykuły: C zasopiśm iennic­
tw o  konspiracyjne  i działalność propagandow a PPR, GL i K R N  na K ie lecczyźn ie  
w  okres ie  okupacji h it lerow skie j ,  K H PP, 1972, nr 2; Zaw artość  treśc iow a  konsp i­
racyjnego  p ism a „ O d w e t”, tam że, 1974, nr 1; Działalność w yd aw n iczo -pro pa ga n -  
d ow a  „Jędrusiów",  „Rocznik M uzeum N arodowego w  K ielcach”, 1977, t. 10; Prasa  
Szarych  S zeregów  na K ie lecczyźn ie  w  okresie  okupacji h i t lerow sk ie j  (1942— 1945), 
„Rocznik H istorii C zasopiśm iennictw a Polsk iego”, t. 13; 1974, nr 3; Prasa gadzi­
now a na K ie lecczyźn ie  w  latach okupacji  h it lerow sk ie j ,  [w:] Polska prasa konspi-
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cią prasow o-w ydaw niczą i propagandow ą w  K ieleckiem , która to działalność by­
ła  uzupełn ieniem  w alk i zbrojnej z okupantem .

Przypom nijm y, że w  latach II w ojny św iatow ej K ielecczyzna była — obok 
Lubelszczyzny — rejonem  najin tensyw niejszych  działań partyzanckich. „Tu rów ­
nież — jak trafnie stw ierdził autor w e W stępie — po W arszaw ie i K rakowie, 
znajdow ał się najw ięk szy  ośrodek w ydaw niczy”. K ierow any jednak lokalnym  pa­
triotyzm em , w  końcow ej części książki, w  rozdziale zatytułow anym  „Rola pra­
sy konspiracyjnej w  Iwalce o narodow e oraz społeczne w yzw olen ie ziem i k ie lec­
k ie j”, w prow adza korektę tego poglądu, pisząc, że „po W arszaw ie K ielecczyzna  
stanow iła  najw iększy ośrodek w ydaw niczy prasy, podziem nej” (s. 139). W yjaśnijm y  
od razu, iż w edług dotychczasow ych ustaleń  głów nym  ośrodkiem  konspiracyjnego  
ruchu w ydaw niczego b yły  W arszawa i w ojew ództw o w arszaw skie, gdzie uka­
zyw ała  się blisko połow a ty tu łów  z w ym ien ionych  w  C en tra lnym  katalogu po l­
sk ie j  p rasy  konsp iracy jne j 1939— 1945 (W arszawa 1962). K olejnym i centram i w ydaw ­
niczym i były: K raków  (158 ty tu łów  pism )3 i tereny w chodzące w  skład tzw. dys­
tryktu krakow skiego (ponad 160 tytułów ) —  łącznie ok. 320 tytu łów , L ubelszczyz­
na (130 tytu łów )4 oraz K ielecczyzna (142 ty tu ły)5.

P isząc o działalności prasow o-w ydaw niczej k ieleckiej konspiracji, M. A dam ­
czyk (Ujawnia n iezw yk le bogate i rzeteln ie w ykorzystane m ateriały źródłow e znaj­
dujące się w  C entralnym  A rchiw um  КС PZPR, C entralnym  A rchiw um  W ojskowym , 
A rchiw um  Zakładu H istorii Ruchu Ludow ego przy NK ZSL, A rchiw um  Głównej 
K om isji Badania Zbrodni H itlerow skich  w  Polsce, A rchiw um  K w atery G łównej 
ZHP, archiw ach k ieleckich  (KW PZPR, ZBoWiD) i m uzeach (K ielce, Ostrowiec 
Św iętokrzyski). W zbogacił je o rzadko dostępne dokum enty znajdujące się w  
zbiorach pryw atnych, liczne relacje i pam iętnik i, a  także o bogatą literaturę przed­
m iotu. Co w arto podkreślić: M. A dam czyk potrafi zauw ażyć ustalenia  innych ba­
daczy, n ie przypisując w szystk iego w łasnym  odkryciom . Zwiększa to w iarygodność  
badaw czą autora. W artość k siążk i podnosi przebadana prasa konspiracyjna. P i­
szę o tym  z całym  przekonaniem , gdyż n ieobcy m i jest trud poszukiw ania roz­
proszonych egzem plarzy tej prasy, trudności jej odczytania i  podejm ow anych prób 
w artościow ania poglądów  i ich  ocen.

W tym  m iejscu  nasuw a się pew na refleksja  o charakterze m etodologicznym . 
W środow isku badaczy prasy konspiracyjnej od dłuższego czasu dyskutujem y nad  
m etodologicznym i problem am i badań nad polską prasą konspiracyjną6. N iezależ- 
pie od odm iennych stanow isk  rysujących się m iędzy h istorykam i badającym i dzie­
je literatury czy ku ltury — w  w iększości opow iadają się oni za stosow aniem  m etod
i technik  prasoznaw czych, w  tym  różnych analiz zaw artości prasy. W om aw ianej

racyjna  lat 1939— 1945 i począ tk i p rasy  w  Polsce L udow ej ,  K raków —K ielce 1979, 
s. 171— 179.

3 Por. J. J a r o w i e c k i :  1) K atalog k rak o w sk ie j  p rasy  k on sp iracy jn e j 1939— 
— 1945, K raków  1978; 2) K o n sp iracy jn a  prasa w' K rak ow ie  w  latach okupacji  h it le ­
row sk ie j  1939— 1945, K raków  1980.

4 J. Z. H i r s z :  1) Lubelska  prasa konspiracyjna  1939—1944, L ublin 1968; 2)
K o nsp iracy jn e  w y d a w n ic tw a  prasowe na L u b e lszczy in ie  w  latach 1939— 1944, [w:] 
Polska prasa konspiracyjna  lat 1939— 1945..., s. 153—167.

5 Por. J. J a r o w i e c k i ,  Prasa konspiracy jna  — n arzędziem  w a lk i  p r z e c iw  
h it le ro w sk iem u  okupantow i,  „Prasa P olska”, 1980, s. 7— 12.

6 D yskusję na ten  tem at rozpoczęto na O gólnopolskiej Sesji N aukow ej p ośw ię­
conej polskiej prasie konspiracyjnej lat 1939—1945 i początkom  prasy w  Polsce  
Ludow ej, zorganizow anej w  dniach 20—21 X I 1978 przez Sekcję L iteratury K rajo­
w ej la t 1939— 1945 K om isji H istorycznoliterackiej PA N , Oddział w  K rakow ie, a kon­
tynuow ano w  1979 w  L ublin ie na S esji N aukow ej nt. „Prasa lubelska —  tradycje
i w spółczesność”, zorganizow anej przy w spółudziale trzech ośrodków  naukow ych: 
z Lublina, W arszaw y i Krakowa. N a uw agę zasługuje w ygłoszony tu referat S. L e­
w andow skiej Metodologiczne pro b lem y  badań nad polską prasą konspiracyjną.
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książce nie zauw ażyłem  korzystania ze statystycznej m etody analizy zaw artości 
prasy. A utor posługuje się g łów nie m etodą opisową, w ykorzystując dobrze na­
rzędzie w arsztatu historyka. W m oim  jednak przekonaniu (chociaż nie zaw sze 
potw ierdzam  to praktyką) sięgnięcie do m etod prasoznaw czych stw orzyłoby do­
datkow e m ożliw ości uzyskania pełn iejszych  odpow iedzi na n iektóre pytania n a ­
suw ające się w  trakcie czytania tej interesującej książki. N ie czynię autorow i 
z tego tytu łu  zarzutu, zdaję sobie bow iem  sprawę, że w  badaniach nad prasą  
konspiracyjną m etoda ta jeszcze n ie w  pełn i była  stosowana.

K onstrukcja książki, której zasadniczą część stanow i w ykład o prasie tajnej 
na K ielecczyźnie, w ydaje się być jasna, logiczna. A utor uporządkował sw e roz­
ważania w  dziew ięciu  rozdziałach, poprzedzanych krótkim  w stępem , zam ykając ca­
łość notam i bibliograficznym i i katalogiem  prasy konspiracyjnej w  K ieleckiem  
1939— 1945, przypisam i, b ibliografią, indeksam i nazw isk i pseudonim ów , ty tu łów  
czasopism  i spisem  ilustracji. W książce liczącej ok. 240 stron w stęp  zajm uje 5 
stron, na tekst podstaw ow y przypadają 132 strony, zaś na aparat naukow y i pom oc­
niczy blisko 70 stron. M am y zatem  do czynienia z książką naukow ą przystosow a­
ną przez W ydaw nictw o L iterackie, a przede w szystk im  przez autora, do odbioru  
przez m asow ego czyteln ika, chociaż 1500 egz. nakładu w cale  na to n ie  w skazuje.

A szkoda, bo książkę czyta się z zainteresow aniem . Zapewne w ynika to z em o­
cjonalnego stosunku M. A dam czyka do przedm iotu rozprawy, co u jaw nił w  za­
m ieszczonym  m otto-dedykacji: „Chciałem Was poznać, zrozum ieć, upam iętnić... 
W szystkim  bezim iennym  uczestnikom  konspiracyjnego ruchu w ydaw niczego na 
K ielecczyźnie nikłość m ojego trudu pośw ięcam ”. Rzadko spotykam y tak ie  w yzna­
nia — w ypadnie to podkreślić.

W rozdziale w stępnym  M. A dam czyk stw ierdza, że „badania nad lokalną pra­
są i publicystyką konspiracyjną n ie  są zbyt zaaw ansow ane. Tem atyka ta n ie  do­
czekała się jeszcze syntetycznych  opracow ań” (s. 7). C zęściow o tylko ta opinia  
odpow iada rzeczyw istości, bow iem  ostatnie lata przyniosły już w ie le  prac doty­
czących działalności w ydaw niczo-prasow ej w  różnych regionach okupow anego w  
latach 1939—1945 kraju. N ie w dając się w  szczegóły, odsyłam  do sw ego art. pt. 
Stan  badań nad konspiracyjną  prasą w  Polsce w  latach 1939— 1945 (lata 1968— 
1980), drukow anego na łam ach „Przeglądu H um anistycznego” (1982, nr 2).

W rozdziale I autor scharakteryzow ał h itlerow ską działalność propagandow o- 
-prasow ą w  dystrykcie radom skim , pow tarzając na ogół usta len ia  z w cześniej opu­
blikow anych na ten tem at prac. N ow e inform acje, w ynikające z w łasnych  poszu­
kiw ań, dotyczą prasy gadzinow ej dystryktu radom skiego. Spotykam y tu sporo 
inform acji typu historycznoprasow ego; n ieco m niejszą uw agą darzy M. A dam ­
czyk analizę treściow ą charakteryzow anych czasopism , stąd pêw ne uproszczenia. 
Żałow ać w ypadnie, że zajm ując się „Gońcem C zęstochow skim ”, który od 35 n u ­
meru z 4 XI 1939 r. zm ienił ty tu ł na „Kurier C zęstochow ski”, w ym ien ia  tylko  
nazw isko redaktora naczelnego. W przypisie 14 do tego rozdziału pisze: „W 1946 lub  
1947 roku odbył się proces redaktorów  pism  gadzinow ych w  C zęstochow ie”, dodając, 
iż m im o usilnych poszukiw ań nie dotarł do akt tego procesu. Znane są w praw ­
dzie pow szechnie trudności w  uzyskaniu dostępu do niektórych m ateriałów  archi­
w alnych, z prasy codziennej jednakże w iadom o o dacie procesu i ludziach ska­
zanych za kolaborację z hitlerow cam i przy w ydaw aniu  „Kuriera C zęstochow skie­
go”. Spraw ozdanie z procesu zam ieszczono w  1948 r. m .in. na łam ach „Życia W ar­
sza w y ” w  dniach 17 X  (nr 287), 9 X I (nr 309), U  X I (nr 311), 12 X I
(nr 312), 14 X I (nr 314), 17 X I (nr 317), 15 X I (nr 315); „Głosu Ludu”: 10 i 17 X I  
(nry  310, 317); „Robotnika”: 17 X  (nr 287), 11—17 X I (nry 311—317); „Kuriera Co-
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dziennego”: 17 X  (nr 285), 10— 17 X I (nry 309— 316), a także w  „D zienniku P olsk im ”, 
„D zienniku L udow ym ” i innych.

C harakteryzując prasę gadzinow ą, autor pom inął sw oistą  ciekaw ostkę zw iąza­
ną z „D ziennikiem  R adom skim ”, a św iadczącą, że polskie podziem ie usiłow ało  
w ykorzystać tę prasę do działalności propagandow ej. W piśm ie tym  prow adzony  
był dział hum orystyczny, początkow o jako kącik  zatytułow any: „Na lw ow sk iej 
fa li”. W 1942 r. rozpobzął z nim  w spółpracę autor sygnujący sw e utw ory pod­
pisem  „Eugeniusz K ol”. Znalazłem  jego tek sty  w  num erach: 51, 53, 58, 72—78, 110, 
131, 145, 223—224, 229, 234, 239—240, 242—243, 246, 248, 251 i w  num erze z 1 stycz­
n ia 1943 r. W tym  dniu na czołow ym  m iejscu  w  „D zienniku R adom skim ” ukazał 
się w iersz W różba,  który zapow iadał nadejście „m iłow nej nadziei”, a była  nią  
P olska —  hasło utw orzone z początkow ych liter  poszczególnych w ersów :

Przyszła z N ow ym  Rokiem  m iłow na nadzieja —
Oczy m oje w idzą róże na zaw iejach  
L azurow e niebo przechodzi w  błękitność  
Sady tego roku radością zakw itną  
K tóż się n ie zanurzy w  tym  radosnym  rytm ie?
A niołam i niebo bajecznie zakw itnie.

i
O głoszenie tego w iersza odbiło się szerokim  echem  n ie ty lko na K ielecczyźnie, 

gdzie nakład gadzinow ego dziennika rozszedł się b łyskaw icznie. Echa tego n ieco­
dziennego jak na  ow e czasy w iersza rozeszły się po całym  kraju, odnotow ała je 
prasa podziem na. G łów ny organ KGAK „B iuletyn  Inform acyjny” z 14 stycznia  
1943 (nr 2, s. 6) pisał: „W now orocznym  n-rze gadzinow ego »D ziennika R adom skie­
go« ukazał się w ierszyk  podpisany przez stałego w spółpracow nika poetyckiego re­
dakcji pt. Wróżba.  W ierszyk brzm i [...]. P ierw sze litery  w iersza dają w yraz PO L­
SK A , co od razu rzuca się w  oczy i nabiera osobliw ego posm aku w  zestaw ien iu  
z tytu łem  w iersza, treścią i m iejscem , na którym  został w ydrukow any, tuż pod 
datą 1 stycznia. N um er rozchw ytano. P oeta szczęśliw ie zw ia ł”.

D odać m ogę, że sensacja w yw ołana akrostychem  W różba  spotęgow ana zosta­
ła  ukazaniem  się  23 stycznia 1943 r., w  czw artym  num erze „Ilustrow anego K urie­
ra P olsk iego”, w iersza o podobnym  charakterze, pt. R y m ,  z  hasłem  „Polacy, S i­
korski działa”. A utorem  obu Æ krostychôw był konspirator, dziennikarz i poeta  
Eugeniusz K olanko („Bard”), autor konspiracyjnych tom ików  poezji, w spółredak­
tor konspiracyjnych czasopism  „Przegląd P o lsk i”, „Na ucho”, „C zuwaj”, W at­
ra”7.

C iekaw e uw agi zaprezentow ał autor w  podrozdziale zatytu łow anym  „M etoda 
otw artego podaw ania w iadom ości, czyli prasa neogadzinow a i kryptokonspiracyj- 
na”, gdzie scharakteryzow ał czynione przez h itlerow ców  próby w ydaw ania  p ism  
udających prasę podziem ną. Z upełnie now e są in form acje o „Nowej P olsce”, do­
tąd bow iem  poza tytu łem  n iew iele  o tym  p iśm ie było  w iadom o. W ym ieniając ty ­
tu ły  „Wola L udu” i „Nowa P olska”, pow ołuje się autor na zespół archiw aliów  
CA KCPZPR sygn. 203/XII-4, m f 1735/2. Chciałbym  dodać, że w ydaw anie tych  ga­
zetek  odnotow ał kontrw yw iad KGAK, a ślady odnajdujem y w  m eldunkach L ipiec  
(II)W /Now., znajdujących się rów nież w  zbiorach CA КС PZPR, sygn. 203/VII/9.

7 O spraw ie tej m .in. pisali: S. S i e r o t w i ń s k i :  1 ) K on sp iracy jne  craco-  
viana. A kros tych  na usługach konspiracji ,  „Tygodnik P ow szechny”, 1961, nr 33;
2) A d denda  do biografii Barda  (Eugeniusza K o la n k i  1919— 1944), „K w artalnik R ze­
szow sk i”, 1967, nr 1; J. J a r o w  i e c k і: 1) Eugeniusz Kolanko i jego zw ią zk i  z  k ra ­
ko w sk ą  konspiracją  lat 1939— 1944, „Prace H um anistyczne R zeszow skiego T ow a­
rzystw a Przyjaciół N auk”, t. 4: 1974, s. 236—323; 2) Eugeniusz K olanko  — poeta. 
konspiracji,  „K w artalnik R zeszow ski”, 1966, nr 2, s. 76—83.
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W kolejnych rozdziałach om ów ił autor działalność w ydaw niczo-propagandow ą  
organizacji „O dw et-Jędrusie” (II), strukturę czasopiśm iennictw a i działalność ośrod­
ków  w ydaw niczych zw iązanych z D elegaturą Rządu RP na Kraj (III), przedsta­
w ił charakterystykę prasy ludow ej (IV), prasę konspiracyjną i działalność w ydaw ­
niczą A rm ii K rajowej (V), prasę Obozu N arodow o-R adykalnego i N arodow ych S ił 
Zbrojnych (VI), ukazał działalność prasow o-w ydaw niczą m niejszych organizacji 
podziem nych (VII), skupiając uw agę na poczynaniach Polsk iego Związku W olności, 
organizacji „Polska N iepodległa”, Chłopskiej Organizacji W olności „R acław ice”, 
organizacji „Cel”. W przedostatnim  rozdziale zajął się czasopiśm iennictw em  kon­
spiracyjnym  oraz działalnością propagandow ą PPR  i organizacji z nią zw iązanych  
(VIII), zaś rozdział ostatni pośw ięcił scharakteryzow aniu prasy konspiracyjnej w  
w alce o narodow e oraz społeczne w yzw olen ie  ziem i kieleckiej.

Jak z pow yższego w ynika, autor zam ierzał scharakteryzow ać działalność pra- 
sow o-w ydaw niczą  i podzielić ją na podstaw ie kryterium  organizacyjno-politycz- 
nego, szukał bow iem  „odpowiedzi na pytanie, jaki był udział prasy podziem nej w 
w alce o w yzw olen ie społeczne oraz jaki m iała stosunek do proponow anych przez 
kierow nictw a różnych organizacji zm ian społeczno-ustrojow ych w  w yzw olonej P ol­
sce” (s. 10). P rzyjęte kryterium  podziału prasy m ożna zaakceptow ać, chociaż w  re­
alizacji zam iaru w ystąp iły  pew ne n iekonsekw encje. Tak np. w  rozdziale III, za ty ­
tu łow anym  „Stuktura czasopiśm iennictw a i działalność ośrodków  w ydaw niczych  
zw iązanych z D elegaturą Rządu na K raj” znajdujem y charakterystykę prasy D e­
legatury i jej W ydziału Inform acji i Prasy przy okręgow ej D elegaturze Rządu  
(w ym iennie w ystępuje nazwa: Okręgow y D epartam ent Inform acji i Prasy) oraz 
om ów ienie działalności propagandow o-w ydaw niczej PPS-W RN . W oddzielnych na­
tom iast rozdziałach zajął się autor prasą ruchu ludow ego (rozdz. IV) i  prasą obo­
zu radykalno-narodow ego (rozdz. VI). W iadom o przecież, że politycznym  niejako  
fundam entem  rządu londyńskiego były  cztery stronnictw a: Stronnictw o N arodo­
w e, Stronnictw o Pracy, Stronnictw o L udow e („Roch”) oraz PPS (PPS-W RN). A za­
tem  należało w  rozdziale III om ów ić tylko prasę D elegatury Rządu na Kraj bez 
prasy konspiracyjnej czterech stronnictw  albo potraktow ać je łącznie, a n ie tylko  
łączyć prasę PPS-W R N  z działalnością w ydaw niczo-prasow ą D elegatury.

Zwracając uw agę na tę n iekonsekw encję, uw ażam , że h istoryk prasy konspi­
racyjnej odrębnie w in ien  potraktow ać prasę D elegatury Rządu RP na Kraj, od­
rębnie opisać prasę stronnictw  politycznych, oddzielnie zająć się prasą SZP-ZW Z- 
-A K  i ugrupow ań w ojskow ych. Dodam  przy tym , że n ie podzielam  poglądu Eu­
geniusza C. Króla, który charakterystykę prasy konspiracyjnej w edług  „kierun­
ków  politycznych i organizacyjno-ideow ych oraz w ojskow ych” uw aża za obraz 
dezintegracji „polskiego państw a podziem nego w  jego historycznym  k szta łcie”8. S ą ­
dzę bow iem , że podkreślenie w spólnego rodowodu politycznego prasy, u jaw nienie  
różnych stanow isk  ugrupow ań i stronnictw  politycznych, często odm iennych w  oce­
nach sytuacji politycznej i  m ilitarnej, w  form ułow aniu  programu w alk i z oku­
pantem  oraz w  kreśleniu  w izji przyszłej Polsk i —  pozw ala na pełn iejsze i bar­
dziej pogłębione przedstaw ienie struktury i nurtów  politycznych polskiego ruchu  
oporu.

Całość w ykładu pełna jest now ych konstatacji, dopełniających w  znaczącym  
stopniu w iedzę o działalności prasow o-w ydaw niczej i. propagandow ej polskiego  
podziem ia. B ogactw o różnorodnych szczegółów , nierzadko ' now ych dla badaczy  
dziejów  okupacji na  K ielecczyźnie, przesądza o w artości inform acyjnej książki 
M ieczysław a Adam czyka. C zytelnik dow iaduje się, k im  byli tw órcy i w ydaw cy

8 Por. R ecenzja książki J. J a r o w i e c k i e g o  K o nsp iracy jna  prasa w  K r a ­
kow ie  w  latach okupacji  h it lerow skie j ,  KH PP, 1981, nr 3, s. 97.
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tajnej prasy, jaka była  jej organizacja i k ierunki kolportażu, przede w szystk im  
zaś poznaje funkcje tajnej prasy jako instrum entu kształtow ania  postaw . W ostat­
n im  rozdziale książki, sum ującym  niejako całość rozw ażań, M. A dam czyk nap i­
sał: „Prasa podziem na m a w artość dokum entu, jest dowodem  w alk i narodu o sw o­
je istn ien ie , dow odem  siły  ruchu oporu. P ism a podziem ne [...] dostarczały prze­
de w szystk im  rzetelnych inform acji o sytuacji politycznej i m ilitarnej w  św iecie. 
U św iadam iały  o celach i zam ierzeniach okupanta. Pouczały, jak należy postępo­
w ać w  now ej sytuacji. K rzepiły serca i um ysły , k ształtow ały  postaw y społeczne, 
zachęcały do w alk i, przew idyw ały zw ycięstw o” (s. 139). Całą sw oją książką udo­
w odnił, że tak isto tn ie  było. N a koniec jeszcze jedna refleksja . Załączone do k siąż­
k i „N oty b ib liograficzne” i „K atalog prasy konspiracyjnej w  K ieleckiem  1939— 1945” 
podnoszą n iew ątp liw ie  jej w artość. R ecenzentow i zaś spraw iają drobne dw ie sa­
tysfakcje. Jedna w yn ika  z faktu , iż  sform ułow ana przez niego przed la ty  kon­
cepcja tak  redagow anego katalogu się przyjm uje, a  druga — że ćoraz częściej 
znajduje potw ierdzenie jego h ipoteza, iż  ilość ty tu łów  prasy konspiracyjnej da­
leko jest w iększa od ustaleń  L. D obroszyckiego i w ynosi ok. 2 tysięcy.

K siążka M. A dam czyka stanow i istotny fragm ent badań nad dziejam i pol­
skiej prasy podziem nej la t 1939—1945.

Jerzy  JarowlecTcl


